NESIE 


Nr. 146. ~ Dnia 6 Lipca. 


LOOP ETANSARE] ETT 


24 Czerwca (6 Lipca) 1886 r. 


CERA WZIEGNNENA: l 
i 8 CENA OGŁOSZEŃ: 
w kKośrik 


Za Jeden wiersz pelitam lub za jogo 
Roeznie a . . 0... ra. D k, — młojsce 6 k, z ustępstwem: ga 2 razy 
Półrunznie © | | EK 59, za 8 rury 159, ra t razy 209 
Pólracznie ODDZ 4 k. 50. sę FAZ a a H razy 4 koka 
Kwartalnia o. . . «©, Bie. KO J J b, 7a f ` 


B00% | 
Nekrologi: za każily wiersz 10 kop. 

i . Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Rocznie ... e «. « « . ra. tak — Stale 3 wierszowa ogłoszenia rdroso- 


Półrocznie Sosa Poele p Bk 60 ' wa po rs. 2 miesięcznie. 


Oem piły weewie w. DISMO przemysłowe, handlowe i literackie. wiata dolno oe, 


'w Krótostwio I Gecarstwio: 


p p Rat ZET RAEC Dk OCT Z w nn, - 5 
Dá: Dominiki P. os =: ż . Biuro Redakcyi i Administracyi | Ogłoszenia przyjmowane są: w Admipistracyi „Dzieunika* 
Jutro: Apołoniusza i Wilibulda B ; i miier Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. oraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Adres telegraficzny: 


i w Łodzi a także w Warszawie w składzie H. Hirszfelda. 
ICUE.AJTOW SEI, LODŽ. > 


Wschód. słońca, o godz,: 3-min. '46.: Zachód o godz 8 min 21 
Długość, dnin godz. -16 min. 35. Ubyło dnia i O minut Z. | 


Rękopisy nadesłane bez zastrreženia—nie będą zwracane. 
"W roku bieżącym, w dziale toni domi-|żących do 32 wystawców. z Rochal, p. Eydziatowicz ze Słupi (gub. 
|nowała na wystawie gubernia radomska|. Jak już powiedziano wyżej, obficiej uiż | warszawska). Rasa algauska nie była wca- 
pod względem ` ilości okazów oraz szlache-iw roku zeszłym przedstawił się dziać bydła |le reprezentowaną; w roku zeszłym wysta- 
tnej rasy arabskie, ze stadniny pani Maryi |rogatego. Wystawiono ogółem około 230|wił ją był p. Jelnicki Teodor z Bukowia 
Lewickiej z Regowa. Stadnina ta posiada jsztuk wobec 190 w roku zeszłym, O obo-|w Piotrkowskiem, Z większych obór nie 
19 ogierów, 86 klaczy, 29 wałachów i 26]rach pp. Glinki Mikołaja, Juliusza hr.| były w r. b. reprezentowane: milanowska, 
źrebiąt, razem 160 sztuk. Na placu zapre- | Ostrowskiego, Unruga Henryka, Suskiego | księcia Czetwertyńskiego (montafony ),—za- 
zentowano 14 koni, ż tych 10 wierzchowych | Wiktora, barona Dangla, Dembowskiego | torska p. Przyłubskiego (berneny),—radzi- 
i 4 powozowe. Drugi wystawca z tejże gu-| Tytusa (montafony), hr. Platerów i pani| kowska, p. Krauzego i faszycka p. Rucza 
berni p. Jakubowski Władysław z Wierz- | Łukasiewiczowej Honoraty, mówiliśmy już | (bolendry),—korzuszkowska, p. Donimirskie- 
chowisk, zaprezentował 8 koni rasy angiel-|w roku zeszłym. Ci sami wystawcy, z p.|go i wierzchowicka, p. Rotha (szwyce). 
skiej, 4 wierzchowe i tyleż powozowych. Ciechanowskim Stanisławem, (którego obora| Z ogólnej liczby 23 wystawców z Króle- 
Wystawcą koni roboczych był p.IKurtz Bron. | grodziecka równie w tym jak i w zeszłym | stwa, dostarczyła gubernią warszawska 7, 
z Nasielska (Łomżyńskiej; z ośmiu sztuk |roku najzasobniej się zaprezentowała) na |siedlecka 4, łomżyńska i płocka po 3, piotr- 
wystawionych, były tu dwie do sprzedania, |czele, odznaczali się i w r. b. tak liczbą | kowskowska i radomska po 2, kielecka i 
ale po cenie nader wysokiej, 350 i 400 rs.|okazów wystawionych jakoteż przednim |lubelska po jednemu. Gubernie kaliska i 
Następnie wystawił p. Zakrzewski Feliks|chowem bydła, Wyjątkowo, z jednym tyl-|suwalska w dziale bydła nie były repre- 
z Woli Trembowskiej (gub. warszawska), |ko buhajem rasy slmenthalskiej wystąpiła |zentowane ani na tegorocznej ani na ze- 
4 konie robocze, z tych jednego do sprze-|w r. b. obora goliańska p. Suskiego. szłorocznej wystawie. 
dania. za cenę 500 rs. oraz p. Mazewski| Z obór, które nie brały udziału w wy-| Przechodząc do działu owiec, zaznaczamy 
jednego ogiera. roboczego, do sprzedania za |stawie zeszłorocznej, odznaczały w r. b. o-|najprzód, że jedna z najznakomitszych ow- 
400 rs. Tak drogo za konie robocze swe-|bory: p. Targowskiego Gustawa z Fomia-|czarń krajowych, p. Przyłubskiego z Zator 
go chowu u nas nie płacą, Więcej koni|nek (gub. warszawska) licznemi okazami | figurowała—ale tylko w katalogu, tak więc 
roboczych na placu wystawowym nie było. |rasy amsterdamskiej, — hr. Łubieńskiego | gospodarstwo zatorskie nie było reprezen- 

Z ogólnej liczby 96 koni wystawionych, |Stanisława i Sehiirra Augusta rasą sinien- |towane tego roku w żadnym z głównych 
oprócz powyżej wykazanych 13 roboczych, | talsko-berneńską, staszowicka hr. Artura | działów inwentarza, Z innych owczarń kra- 
było: kilkanaście powozowych, reszta wierz- | Potockiego, buhajami czystej rasy holen-|jowych nie widzieliśmy wielkiej owczarni 
chowe. W rokn zeszłym widzieliśmy ko-|derskiej i tejże krzyżowanej sorthornami ij zarodowej starowiejskiej hr. Zamoyskiego, 
nie robocze pp. Bóttichera z Kaliskiego, |simenthalami, Chełmickiego Henryka (do- jsieleckiej p. Jana Karczewskiego i sitnień- 
Gosławskiego Jana z Kunina w Radom-|bra Moszny w guberni warszawskiej) ho-|skiej p. Oskara Sponagla (gub. płocka), 
skiem, Trojanowskiego Wł. z Białobłót w jlendrami. Administracya dóbr starowiej- | oraz wojcieszkowskiej hr. F. Platera, z gu- 
gub. warszawskiej, Wystawey. ci nie. sta- |skich przedstawiła jednego buhaja i 6 krów | berni siedleckiej. Z hodowców zagranicz- 
wili się tego roku od apelu. Z większych |rasy simenthalskiej oraz $ krów szkockiej | nych stawiły się dwie firmy: p. K. Szeza- 
stadnin, brakowało żulickiej p. Makomas- |rasy ayrshire. *.. 0o. niecki (Poznańskie) z 7 sztukami negretti 
kiego Wł. zatorskiej p. Przyłubskiego,! Prawie dwie trzecie okazów wystawo- |na na sprzedaż, od 75 do 250 ra. za sztu- 
wierzchlaskiej hr. Skarbka. i snopkowskiej | wych należy do rasy fiolbnderskiej, z którą kę i St. hr. Walewski ze Szlązka, z 14 
p. Bobrowskiego. Z 27 wystawców w r. b., | wystąpili oprócz wyżej pomienionych wy-|trykami (rambouillet) w cenie od 6u do 
obesłało wystawę 6 z guberni warszawskiej |stawców, pp. Pruski Jan z, Dyblina w|150 rs. za sztukę. a BER 
16 okazami, 2 wystawców z radomskiej 22 | Płockiem, Jakubowski Władysław z Wierz-| W dziale owiee dominowały również fir- 
okazami, — 2 z siedleckiej 9 okazami, — 2|chowisk w» Radomskiem, Halpert Henryk | my z zeszłorocznej wystawy: St. hr. Ale- 
z piotrkowskiej 7 okazami, — 3 z łomżyń-|z Pass, Kijewski Franciszek z Błędowa w | ksandrowicz i p. Unrug Henryk z guberni 
skiej 13 okazami, —2 z lubelskiej 5 okaza- | guberni warszawskiej... Szwyce, oprócz, hr. | siedleckiej, pp. Łuszczewski Wacław z piotr- 
mi, wreśzcić był jeden okaz z guberni ka»; Platerowej, przedstawił p. Koźmian Jan z kowskiej, Górski Jan i Poths Adolf z 
liskiej. Gubernia grodzieńska dała 3 wy-| Wierzchowisk w Płockiem. Simientbalery, | warszawskiej, Ponikowski Gustaw z łom- 
stawców z 8 okazami, wołyńska jednego z |najliczniejsze po holendrach, oprócz wy-|żyńskiej — hodujący rasę negretti, oraz 
dwoma okazami i jekaterynosławska dwóch |stawców z Królestwa, nadesłał p. Grotow- | Zygmunt bar. Dangel z guberni warszaw- 
wystawców z 14 okazami. W roku roku|ski Leou z Galicyi; p. Ostaszewski Teofil, | skiej—oxfordshiredowny. UA 
zeszłym było na wystawie 140 koni, nale-|również galicyanin, zaprezentował wyboro-|. Połowę wystawców dostarczyła gubernia 
KOR: Róży: a welon NĄ we bydło czystej krwi berneńskiej, do sprze- warszawska, gdyż 9 na ogólną liczbę 20, z 
że pajaki Sadòla7 powstal w towarzystwie wyści- daży i ale po cenach nader słonych. Shor- który ch A dwaj ZAgTANICZNI. x Oprócz wyzej 
gów kovnych. in thorny przedstawił oprócz barona. Danglai wspomniónych z-tej guberni, wymieniamy 
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Wystawa inwentarza. 
WARSZAWA i886. 
ROSZ 
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o Zamknięta w dniu 20 czerwca po ośmio- 
dniowem trwaniu tegoroczna wystawa war- 
szgwska, nie różniła się niczem od swych 
poprzedniczek, chyba charakterem bardziej 
targowym. Ze względu jednak na chara- 
kter jej targowy, zaznaczyć trzeba, iż nie- 
które działy wystawowe były dość ubogie, 
a. wlaściwie należało spodziewać się objawu 
przeciwnego. . W dziale koni przedstawiono 
naprzykład okazy przeważnie wierzchowe, 
mało powozowych a najmniej roboczych, 
które były: właśnie najwięcej poszukiwane. 
Jedyny dział bydła rogatego zaprezentował 
się bogato, obficiej nawet niż na zeszłoro- 
cznej wystawie przemysłowo-rolniczej,. Za 
to. mniej obfitym niż w roku zeszłym był 
dział owiec, a szkoda, bo w tym właśnie 
„dziale dopełniono najwięcej tranzakcyj, roz- 
przedano wszystko co było do- sprzedania. 
Dział przedmiotów z pracą i.chowem koni 
związek. mających był bardzo ubogi,—prze- 
ważaąły bryczki, kabryolety, landa i powozy. 
|. Po świetnej a: błyskotliwej -dla oka ze- 
szłorocznej wystawie przemysłowo rolniczej, 
tegoroczna. skromna: wystawa inwentarza 
nie. mogła wielce zainteresować publiczno: 
ści, czego. następstweni naturalnem było, 
iż towarzystwo wyścigowe: poniosło deficyt. 
Gdyby. na dorocznych „tych wystawach o 
charakterze targowym zaniechano rozdawa- 
mia medalów. i listów , pochwalnych, dosta-| 
jących się mniej więcej jednym i tym. sa- 
mym hodowcom, wystawa przybrałaby: mo- 
że bardziej praktyczny, targowy wyraz; 
mniej byłoby okazów hodowanych li na po- 
kaz a więcej na sprzedaź, ceny unormowa- 
łyby się może korzystniej dla nabywców a 
i koszt urządzenia wystawy byłby mniej- 
Bzy. . Wystawa o szerszym, zakroju, z chg- 
rakterem popisowym, mogłaby w takim ra- 
zie odbywać się.co lat kilka i dałaby mo- 
Żność lepszego obserwowania różnicy i po- 

stępu w hodowli inwentarza. *) 
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o) Już po oddaniu do druku niniejszego arty- 
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pan Gorletti. aA | iym. Tak, gniewam się na pána, bo niejdobał ci się na pierwszy rzut oka; jego 


SR EK — I która łatwo na manowco zaprowa- |cheesz powtórzyć plotek tyczących się me- |powierzchowność nie należy do rzędu sym- 
Ludwik. Gualdo. dzić może — dorzucił młody malarz. ` |go pobytu w Nicei, a w takim razić nie nale- | patycznych, ale zaręczam ci, że jest bardzo 


— Nie podzielam pani zdania — odezwał |żało o nich wspominać. Ale ja, mam zem- | dobrym, zacnym i rozumnym człowiekiem. 
się d'Astorre — sto tysięcy franków do-|stę w ręku, boi opanu niejednokrotnie rozma- | Między nami mówiąc, on to wyratował 
chodu, to albo zawiele, albo zamało. : wiano. PORZE , trzy lata temu rodzinę Valentich z zupeł- 
— Jakto? o y — A więc niech zgoda zakwitnie między | nej ruiny. ARA 
— Z łatwością znalazłbym dowody na |nami. Ja mówić będę o pani, pani o| — I dla tego wydają za niego córkę? 
poparcie mego zdania, lecz to za długoby mnie. Zobaczymy czyje opowiadanie będzie| __ Qgwia dczył się o jej rękę. Eliza od- 
trwało. Ale zastanów się pani sama nad | zabawniejsze. a 4, © 4; |mówiła mu, rodzice prosili aby przeczekał 
tem, a przyznasz mi słuszność. | Usiedli na uboczu i blizko pół godziny cierpliwie parę miesięcy, a córka ich z pe- 
` — Ja chciałabym mieć milion dla siebie |trwała ta zobopólna: spowiedź. Hrabina wnością zmieni zdanie w przeciągu tego czasu. 
samej — zawołała córeczka donny Maryi. |kilka razy zaprzeczała, biła margrabiego | r inaczej być nie może. Ona nie ma gro- 
"Wszyscy roześmieli się głośno, a po chwi-|po ręku wachlarzem, przez chwilę wlepiła |... posagu: interesy rodziców znowu są w 
li d'Astorre — zapytał Elizy. (| -fw niego swoje błyszczące oczy i szczególny | bardzo złym stanie, mówią, że są przecią- 
'— A co pani o tem sądzi? ~ |uśmiech zaigrał na jej ustach. |. żeni długami. Rozumiem ż6 pan (Rorletti 

Marprabina z niezadowoleniem spojrzała || W drugim kącie pokoju młody Arom- podobać się jej nie MOŻE żałuję jej z Ca- 
na siostrzeńca, ¿Rafael to spostrzegł. Wie-;belli oczu z nich nie spuszczał i gniewnie łej duszy; ale doprawdy poa jej położeniu 
dział zresztą, że rodzina Elizy nie była bo- targał swe piękne, czarne wąsy. |. _ | odmowa byłaby nietyłko szałoństwem, ale 
gatą, db, D | Przy kominku zaś rozmawiała donna |; dowodem braku serca, Zresztą proszę 

-— Ja sądzę, że wszystko jest względnem. | Terzi z malarzem, Eliza „zamyślona, . bez- cię, ani słowa_o tej. sprawie. To co tak 
Można być szczęśliwym z tysiącami, a go-|wièdnie wpatrywała się wesoły płomień ko- |szyjko odgadłeś, jest jeszcze dla wszystkich 
dnym politowania mając miliony. © — |minkowego ognia. (|. o. | | tajemnicą. se R en; 
— Na to zgoda. ` -~ | Margrabina Arombelli półgłosem skarży-| ` Moža masz słuszność ciotko, mówiąc, 
— Ja sądziłem — rzekł pań Gorletti|ła się, doktorowi na niezbadany powód|;, Eliza musi iść za tego milionowego 

|smutku Elizy; wkrótce przyłączył się do |zpąwcę; jednak iść za starego, brzydkiego, 

antypatycznego pana Grorłetti, to rozpacz; 

bo okrucieństwo. A biorąc rzecz tę z pun- 
ktu prostej moralności, nie przykryżej pła- 
szczykiem społecznych konwenansów — to 
podłość. Ale, któżby je zliczyć potrafił, 

w tym szkaradnym świecie. -> 

Powstał. Twarz jego zachmurzona przez 
chwilę, przybrała znowu obojętny wyraz i z 
uśmiechem. na ustach zbliżył się do hrabi- 
my. Po chwili rozmowa stała się ogólną. 
Przybył proboszcz, z którym margrabina 
codziennie grywała w pikietę. * 

fan. Arombelli,„ nadąsany, czytał zapa- 
miętnie: dzienniki, co pobudzało . hrabinę 
Lassardi""'do większej jeszcze kokieteryi 
względem Rafaela. 


MARGRABIA d' ASTORRE. 


Przekład z włoskiego. . 


NONE 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. idź). - 

—-'A tak! Nie'wiedziałem o tóm. Jak 
długo byłeś w drodze | | a 
-—-rzy godziny i. dwadzieścia cztery 
iminuby, 05 5 7. | 
Wszyscy spojrzeli po sobie, a pan Gor- 
letti zaczynał uśmiechać się niedowierzają- 
co, gdy spojrzenie Rafaela odjęło mu wszel- 

ką chęć do żartów |... o. 
zm Czy rodzice twoi nie zmienili zamia- 
ru przybycia tu jutro? — zapytała Elizę 
gospodyni domu. CE AE 
u Mama donosi mi dziś w swym osta- 
toim liście; że bóżwątpiónia jutro „BA 
żadzie. Ale ojca mego interesy przykuwa- | —, SĄ l kt 
a do Medyolenu na parę dni. | — że panna Valenti pogardza marną ma- (sn ie Nre 
S A yflością "powtów., a |. Dal ił, Ż i Ź > Re awa t Eliziė — odezwała 
odezwal się pan" Gorletti, spoglądając na| Doe cą ałornz w chmurach, a nie jsię doi gospodyni domu. Ty mój drogi Ra- 
as > SG iż sA RE A. ; | faelu, co taki jesteś domyślny, zbadaj przy- 

calo. OWEN a a 9 _} — Mylisz się doktorze — odparła Eli- czynę jej smutku. -. NEM 
FOGR O I: opun „P PA ZEE, ZA — onie Sao, a to dla tej prot j| > Teater tu wprawdzie od. kilku godzin 
kod) alle" dzięki lekarstwi doktora. |przyczyny, że ono jedno zapewnia nam nie- | dopiero, ale sądzę, że panna .Eliża byłaby 
ipymtzasóm ma drugim końcu stołu 'to- | zależność, la a sz. | wesolg jak ptaszek, gdyby jej nikt z: Bi" 
ła się rozprawa ‘innego rodzaju. Przez chwilę milczenie zapanowało w o- ; muszał i66 za tego nieznośnego Grorlet- 
e OÙ przesadzasz pani. a 2 |koło stołu. Margrabina odwróciła m ego. . 


p O A Z EEE 


Co mówi donna Maria? ` ©. jwe na inny przeomiot. |. i, Margrabina spojrzała na niego wielce 

-Já utrzymuję tylko —- mówiła donna hire Wszyscy po skończonym obiedzie, 
PORE GEL Gaj c się do Jana Arombelli przesz l 0 SALONU. sc. RP i 2 a 
ża cenie kto nie posiada stu tysięcy fran-| Hrabina Lassardi zbliżyła się do d'A- 
'ków. rocznego dochodu, nie może Ani by- storrea, ||... | 
wać ani przyjmować ù siebię tak zwanego — Gniewam się na pana — wytzekla 
modnego Świata. Czy nie mam słuszności |przyciszonym głosom, | o - , 
mar bio? = — Już? Doprawdy zepsujesz mnie pani. 

Ni "o-niebezpieczna teorya — mruknął| — Jak gdybyś pań juž nie był zepsu- 


zdziwiona. NME” , 
— À ty skąd wiesz o tem małżeństwie? 
— Ol aby się 0 tem: dowiedzieć, dość 

spojrzeć na tego starego lisa. Jakim spo- 

sobem wkradł się on w* łaski twoje cio- 
ciu . ! 

— Kilkanaście lat temu oddał mi ważną 
przysługę; co prawda, pojmuję, że niepo- 


(D. c. nh 


jeszcze pp. Sokołowskiego Ignacego. z Woli 
Gawartowej, Halperta Henryka z Pass, 
Leszczyńskiego J. z Warszawy, hodujących 
rasę negrótti;  Nehringa Ferdynanda -z 
Wilkowiczak i Fajgego Pawła z Długie- 
go, — rambouillety; Myszczyńskiego Kaź: 
mierza z Ziab,—oxfordshiredowny. Pomię- 
dzy prowineyonalnemi, oprócz owczarń wy- 
żej wyszczególnionych, odznaczały się nje- 
które nowe, jak np. czułczycka p. Mora- 
czewskiego Tadeusza i Wojciecha hr, Pole- 
tyłły z Krasiczyna, obie w guberni lubel- 
skiej. Pierwszy z tych wystawców zapre- 
zentował 29 sztuk elektoral-negretti, a dru- 


i 29 sztuk rambouilletów, w cenie od 40 


do 100 rs. Wreszcie 30 tryków-rambouillet 
do sprzedania po 50 rs. za sztukę wysta- 
wił p. Riebold Reinhold z Piórkowa w 
Płockiem. . Owce opasowe, suthdowny, przed- 
stawiła pani K. Jaźwińska. Wszystkich 
owiec było na wystawie około 340 sztuk; 
w roku zeszłym było przeszło 500. Natu- 
ralnie, liczba nie odejmuje wartości. tej ga- 
łęzi produkcyi inwentarza, najlepiej rozwi- 
niętej w kraju; notujemy ten szczegół li 
dla tego; iż wystawa miała charakter 
przeważnie targowy. ou ai ee. 
Okazów: produkcyi włościańskiej 'ani w 
powyższych trzech. działach ani w pozosta- 
łych niebyło zupełnie. . Mogłyby nas za- 
poznać z nią wystawy gubernialne, ale nie 
wiadomo, kiedy takowe przyjdą do skutku. 


© SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
“Ania 3 lipca). Regulacya końcomiesięczna skończy- 
ła ‘big szczęśliwie, nie napotkawszy żadnych trudno- 
ści, chociaż jeszcze w „ostatniej chwili dał się uczuć 
dotkliwy brak papierów i skutkiem tego ścieśnił 
się nieco rynek pieniężny; wkrótce powróciła da- 
wna obfitość pieniędzy, dyskonto. prywatne zeszło 
znowu do 23/4 h, jak przed regulacyą.- Tylko tro: 
chę wyższe reporty. musieli opłacać za prolongowa- 


nie ci, którzy czekali za długo. Lecz swieży prąd, . 


występujący zwykle po. skończeniu regulacyi: koń- 
comiesięcznej, tym razem wcale nić dawał się u- 
czirć; do osłabienia i przygnębienia giełdy przyczy- 
niały się obawy polityczne, obudzóne z powodu 
„artykułu ,„Journal'a de St. Petersbourg,“ pogłoski 
o rewolucpi w Serbii. Spekulacya- jest niepewną 
co do dalszego ukształtowania się stosunków. 
W dziale papierów spekulacyjnych przeważają zo- 
bowiązania zniżkowe, przeciwnie. w dziale rent 
zwyżka wydaje się zapewnioną, na ozas długi. 
Wszystko jednak zmienić się może w jednej chwili, 
w usposobieniu giełdy czuć pewne rozdrażnienie, 
najbłabsze pogłoski: wywierają nacisk na kursy; 
nacisk, który nie ustaje zaraz po znikńięcia przy- 
czyny. Prawie przez cały tydzień ubiegły panowa. 
ło usposobienie ospałe. Najbardziej ucierpiały u- 
działy dyskontowo-komandytowe, zawsze jeszcze w 


następstwie rozchwiania się konwarsyi pożyczek ro- | 
syjskich. Także kurs akcyj kredytowych uległ zna-| 


cznej obniżce, spadły również mkcye austryacko- 
węgierskiej kolei państwowej. E l 
„. Wena. Wrocław, 1 lipca. Po ‘skończeniu 
jarmarku wykonywano tutaj nie małe - obroty ro- 
zmaitemi gatunkami wełny. Ogólna cyfra obrotów 
wynosi okolo 3,500 ctr., z których vkoło 1,500 ctr. 
przypada na wełnę brudną. Sprzedawano wełnę 
szląską, poznańską, polską i węgierską. Ceny skła- 
niały się ku zwyżóe, targ: znajdował się pod ko- 


rzystnym. wpływem wiadomości o przebiegu- aukcji: 


londyńskiej i jarmarku berlińskiego. PSE, 
"| Wełna. Berlin, 1 lipca. W tygodniu ubie- 
głym ruch na składach tutejszych mie wychodził 
ze skromnych granie. Kilku czesalników umawia- 
ło się.o większa: partye, kupiono jednak. tylko kil- 
kaset centnarów lepszej wełny mytej: przed: strzyżą 
po cenach jarmaróznych, gdyż niżej takowych sprze- 
'dawaó"nie chciano. Krajowi fabrykanci nabywali- 
by również, lecz ich ofiarowania także zanadto nie 
zgadzają się ż żądaniami właścicieli* Pomimo ma- 
ięgo ruchu panuje na targu usposobienie bardzo 
mocne, pód:wpływem pomyślnych. zawsze donie- 


sień z qukcyi londyńskiej. 


OAN BIL i INO WYSPA 


Przekład NAT'ilstoryi Rosiokiej. 
| mem ||. 


(Daiszy ciąg — patrz- Nr. 144). 

| SIR; A 
Teatr w kreju Szekspira w obecnem stuleciu: Dru 
ry Dane, Burrey, John Shaw i jedenastu francużów 
pod Waterloo. — Teatr Lycaum: — Pani - Modrze- 
jowska —, Pani Sara. Bernhard. — Pani. Lańgstry 
i i yankesi, a Nik dy 3 


Jedyny, prawdziwie godny uwagi teatr w 


Anglii jest Lyceum. Pan Henryk Irving 
jest utalentowanym aktorem, a przytem su- 
miennie opracowuje swe role, Doskonały 
jest w dramacie i chociaż angielska. prasa 


krytykowała jego występy w  kreacyach. 


szekspirowskich,: przyznać trzeba, że jest 
pierwszym artystą na scenić angielskiej, je- 
dynym godnym następcą .Garricka, Keana, 
Kewble'a. i Macready ego. = 
"W. Anglii niema i nikt nie czuje potrze- 
by -narodowego teatru, czegoś w rodzaju 
paryskiego Théatre Français, Jedyny Sżeks- 
pir mógłby dominować w repertuarze na- 
rodowym: oeo ri a CARN 
„Teatr w czasie restauracji jest bęzbożny, 
niesmaczny; większość... sztuk jest naślado- 
wnictwem Moliera, tylka Vycherley, Con- 
greye i Farguhar pisali dla swobodnych ko- 
chanek Karola IT; a ludzie XIX-go stule- 
cia, purytanie do szpiku kości, zatkaliby so- 
bie uszy wata aby nie słyszeć podobnych 
herezyj. | 05 a 00. E 
Sheridan też, co prawda, napisał dwie do- 
bre komedyc: „Szkoła skandalów” i „Ry- 
wale,”lecz na tem i koniec. 


przedstawienia. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


= Wełna. Londyn, 2 lipea. Aukcya. Usposo- 
bienie mocne, ceny raczej wyższe. , 

Wełna. Antwerpia, 1 lipca. Od zamknię- 
cia ostatniej. tutejszej licytacyt publicznej, trwa cią- 
gle żwawy popyt us wszystkie gatunki, OQd maja 
ceny poprawiają się stopniowo i obecnie są już o 
10 © wyższe. W dniu 27 majn zapas wynosił 
15,957 bel, dowieziono w czerwcu 15,681 bel, sprze- 
dano 6,931 bel, przewieziono 7,769 bel, tak, że z 
końcem czerwca pozostał zapas 16,938 bel a mia- 
nowicie: 13,092 Buenos Ayres, 8,807 bel Montevl- 
deo i 39 bel Entre Rios. f e, 

Wełna. Bruuszwik, 2 lipca. Dowieziono 
około 400 ctr. Mycie dobre. Sprzedano 860 ctr. 
Ceny wahały się między 95 a 120 m. = - 

Wełna. Kassel, 1 lipca. Dziś skończony jar- 
mark tutejszy trwał przez dni trzy, lecz już w dru- 
gim dniu dowóz był bardzo mały a w trzecim pra- 
'wie nic nie dowieziono. Większa część: dowozów 
była już w drugiem ręku. Nie dowieziono nawet 
1,000 ctr. Przebieg jarmarku był pomyśluy; wszyst- 


ką wełnę sprzedano z. łatwością po dobrych ce- 


nach. W porównaniu z rokiem przeszłym płacono 
o 6—10 m. drożej. Według zapisów urzędowych 
płacono: za welnę otdynaryjną 88—90, średnią 95 
— 105, cienką 110—120, nawet 128—180, za jagnię: 
cą 75 za centnar l 

Targi warszawskie. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 3 lipca). Wełna. Jak zwykle'w kalka ty- 
godni po jarmarku, targ usposobiony jest ospale. 
Jeden z kupców zagranicznych nabył u  białoskór- 
ników około 600 kamieni wełny garbarskiej cien- 
kiej. Spekulant tomaszowski kupił na targa około 
30 ctr. wełny Średniej dobrej po cenach jarmar- 
cznych i niższych o 2 talary na centnarze, Prócz 
tego zakupiono trochę wełny grubej po 45 talarów. 
'Na prowiucyi w Kutniė sprzedano do Wrocławia 
150 ctr. wełny średnisj po 72 tal. za ceninar. 
Zboża dowieziono nader niewiele, gdyż roboty 
w polu zajmowały całą uwagę. Ponieważ jednak 
skutkiem naprawy młynów parowych i braku wia- 


|tru, zapotrzebowania były nieznaczne, przeto nie 


poprawiły się ceny, zwłaszcza, że na wywóz wcale 
nie nabywano. Płacono za: pszenicę wyborową 
6.45—7, białą 6.07'/,—6.80, pstrą i dobrą 5.92!|; 
żyto wyb. 4.50—4.,80; jęczmiań wyb. 4.20—4.35, 
średni do 4, ordynaryjny 3.60; owies 2.85—38.75; 
gryką 4,85—4.80; groch polny 5.25--7, cukrowy 
8—9, fasolę 9—10, kaszę jaglaną 1.30—1.50; olej 
rzepakowy do 4.50, lniany do. Cukier. Po- 
łożenie targu nie uległo żadnej zmianie. W Mo- 
skwie przy niewielkim ruchu płacono. za rafinadę 
rs. 4.70--5.15, stosownie do gatunku, za kryształ 
wagonami rs. 4, na dostawę z nowej kampanii rs. 
4.25. W Petersburgu ceny zawsze słabe; żądano 
'za kryształ 4.10, za farynę 4 45, za rafinadę 4.95 - 
5.05. Brak ożywienia daje się uczuwać ciągle na 


targu tutejszym. Dokonano jednak jednej jznacz-| 


niejszej tranzakcyi: sprzedano 870 beczek Konstan- 
cyi głów i kóstek:po 2.80 za głowy i 2,77'/, za 
kostki, do: wybrania: w ciągu kilku miesięcy. 
W sprzedaży pojedynczemi beczkami płacono za: 
Hermanów 2.85, Oryszew, Lieonów i Michałów 2.80, 
Czersk i Józefów 2.77!/,, Łubno 2.721]. Za kostki 
płacono 2.75—2.,771/,, Ceny mączki pozostały nie- 
zmienione: faryna 2,47!/,, kryształ 242!) za ka- 
mień 24.,f.. Za łój w ładunkach wagonowych 
płacono 4.471/,, w beczkach 4.55 za pud. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Nowy projekt finansowy. W „Birżewych 
Wiedomostiach” czytamy: „W celu póskro- 
mienia berlińskiej spekulacyi i usunięcia je- 
dnej z wielu przyczyn chwiania się rosyj- 


skiego kiirsu wekslowego, dyrektor jednego 
z petersburskich akcyjnych banków kredy-' 
tu handlowego sporządził projekt tem więcej | | 
| na, Aleksandrów, Sosnowice i Mławę, mo- 


na uwagę zasługujący, że nie pochodzi ze 
sfer teoretycznych, lecz, że autorem proje- 
ktu jest człowiek, któremu nieustanna dzia: 


(łalność daje możność łatwiej niż komukol- 


wiek wskazać Środki, mające położyć kres 
pówszechnie uznawanemu złu. Twórca pro- 
jektu nie pochlebia sobie, aby wskazał ra» 
dykalne środki, mające usunąć wogóle mo- 
żliwość chwiania się giełdowej ceny rosyj- 
skiego rubla kredytowego; według jego zda- 
nia, na które truduo jest nie zgodzić się, 
dla poprawienia kursu rubla potrzeba ca- 


žago szeregu do jednego celu zmierzających 


| ze i godnym uwagi nawet, w tym |cyi, 
kraju sprzeczności, jest fakt, że po Szeks- 


pirze nie zjawił się żaden następca. 
Narodowy. repertuar skłąda się z dzieł 


-| Szekspira tylko: Szekspir, król poetów, nie- 


zrównany, jedyny, pół bożek, apo nim zu- 


pełne pustkowie! 


— Mieć albo nie mieć indyjskie pań- 
stwo — mówi. Carlyle — lecz bez Szekspira 
obejść nie możemy. Tudyjskie państwo mo- 
że z czasem odpaść, lecz Szekspir opuścić 
nas nie może, zrósł się z nami, należy do 
Bas o WC l 

W przeciągu ostatnich kilku lat, akto- 
rzy z „Comedie Française” grywali w 
londyńskim teatrze Rozmaitości, przez 
czerwiec. Publiczność tłumnie biegała na 
Powątpiewać można je- 
dnak, czy John Bull zdolny jest pojąć Čo- 


quelina, lecz to grzeczy nie zmienia — an-. 
glik gdy zapłaci gwineę za bilet, bawi się 


doskonale, chociażby, jak świadczy następu- 
jąca anegdotka i słowa nie rozumiał. ` 


- Pani Modrzejowska, polska artystka, gry 


wająca z wielkiem powodzeniem pierwszo- 
rzędne role w londyńskim Haymarket, za- 
proszoną była na wielki wieczór do jedne- 
go z arystokratycznych salonów. Proszono 
Ją o wypowiedzenie jakiego poematu w oj- 
czystym języku. l ae 
— Ależ — odparła — niezrozumiecie mnie, 
a lubię, aby słuchacze pojmowali to, co mó. 
wię. | ar 
Towarzystwo jednak nie chciało ustąpić, 
tak, że artystka w końcu zgodziła się u- 
czynić. zadość ogólnym prośbom i przybie- 
tając tragiczną postawę, zadeklamowała cóś 
po polsku. Zachwyt był bezgraniczny. 
Następnego dnia dowiedzieli się wczyscy, 


iże pani Modrzejowska w miejsce dekląma- 


radomyskim po 10. 


ski przeniesiony został do Jekaterynosła- 


środków.praktycznych, z: których jednym. 
jest projektowane przyjmowanie na poczet 


należności celnych na równi ze złotem i zj. 


kuponami' metalicznemi, także i biletów 
kredytowych, według kursu. oznaczonego 
przez ministeryum. skarbu.” 

Projekt, W sferach. rządowych powstał 
projekt, aby na przyszłość nie dozwalać za- 
rządom kolei żelaznych sprowadzania z za- 
granicy zapasowych części maszyn 1 wago- 
nów. (o się tyczy tych kolei żelaznych, 
które na mocy ustawy nie mogłyby podłe- 
gać podobnym. ograniczeniom, projektuje 
się, aby ministeryum komunikacyj przy wy- 
dawawaniu im nowych przywilejów zastrze- 
gło sobie: cofnięcie odnośnych punktów u- 
stawy. 
`Z przemysłu. Naszym fabrykom mebli 
giętych, których kilka posiadamy w kraju, 
zagraża niebezpieczeństwo. Prawidłowy ro- 
zwój tych fabryk oraz cła ochronne wyru- 
gowały niemal zupełnie meble gięte wyro- 
bu zagranieznego, nietylko z kraju, ale i z 
Cesarstwa. Fakt ten zwrócił uwagę wie- 
deńskich fabrykantów, którzy w celu współ- 
zawodniczenia z naszemi fabrykami, posta- 
nowili założyć swoje fabryki w Petersbur- 
gu i Moskwie. Unikając w ten` sposób o- 
płaty cła i transportu, mogłyby: rywalizo- 
wać z naszemi fabrykami. Jak donosi 
„Kurjer Warszawski” przemysłowcy wie- 
deńscy, po porozumieniu się z francuską 
firmą „Vernon,” nabyli już w tych dniach 
w Petersburgu gmach z odpowiedniem u- 
rządzeniem fabrycznem i jeszcze w ciągu 


(bieżącego lata mają rozpocząć fabryka- 


cyę krzeseł, kanap itp. przedmiotów, 
Plantacye buraków cukrowych w gub. ki- 
jowskiej. Podczas ostatniej kampanii w gub. 


kijowskiej plantacye buraków cukrowych w. 
[gub. kijowskiej znajdowały się w 918-tu 


dobrach. Przestrzeń, zajęta pod te planta- 
cze, wynosiła 624,806 diesiatyn, czyli 129/, 
wszystkich gruntów uprawnych w obrębie 
guberni. W 381 dobrach właściciele sami 
siali buraki, zaś w innych 538 — dzierżawcy. 
Buraki otrzymane ź 918 cukrowni ukraiń. 
skich idą na użytek 60-ciu cukrowni, oraz 
T-iu rafineryj miejscowych. Według, od- 
dzielnych powiatów liczba plantacyi bura- 
ków przedstawia się jak następuje: w pow. 
kaniowskim istnieje 120 plantacyj, w ber-: 
dyczowskim 108, w skwirskim 104, tara- 
szczańskim 99, wasylkowskim 92, zwóni- 
grodzkim 78, czerkaskim 73, czekryńskim: 
57, humańskim 38, nakoniec w kijowskim i 


Hodowcy owiee i handlarze wełną podczas 
aukcyi wełnianej w Charkowie zanieśli do 
tamecznego komitetu giełdowego prośbę o 
poczynienie starań, ażeby przywożoną z za- 
granicy wełnę obłożono cłem „możliwie 
najwyższem.” 0, ” 

Towary, idące ze , Wschodu. przez Odesę 


gą być przewożone transito drogami zelazn. 


Nafta kaukazka znalazła dzięki swej tanio- 
ści odbyt w Lubece; odstawiono tamsokoło 


1,600 beczek. ` 


Kronika Łódzka. 


(—) Z poczty. Dotychczasowy naczelnik 
tutejszego urzędu pocztowego p. Pigulew- 


liczyła od jednego do stu. | 
Pani Sara Bernhardt przyjechała raz d 
Anglii, objeżdżając znaczniejsze . miasta, 
W dniu, w którym miała wystapić w Black- 
pool, dostała silnego bólu gardła. | 
— Nie będę mogła wystąpić dzisiaj — 
ciłam głos. | 
„— A. cóż to szkodzi — zawołał impresa- 
rio, znający doskonale 


południowo-zachodniemi, . 


Ę źle, kazał sobie za 
oznajmiła dyrektorowi teatru — gdyż aj 


gust swych roda-| 
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wia. Tymczasówo pełni czyńności jego p. 
Kurzyna. 
(—) Ciekawa sprawa: rozstrzyganą byłą w 
tych dniach w sądzie pokoju czwartego re. 
wiru miasta Łodzi. "Przed sądem stawał 
młody, wykształcony człowiek ze sfer han. 
dlowych, który jeszcze w r. 1878 dopuścił 
się lekkomyślnie przywłaszczenia i spize. 
daży cudzego towaru, czyli „poprostu krą. 
dzieży. Owczesne dwa sądy pokoju zawą- 
lone były mnóstwem spraw najrozmaitszych, 
z tego też powodu sprawa wzmiankowaną 
powyżej przeleżała aż do czasu, kiedy Łódź 
podzielono na cztery rewiry sądowe i prze- 
szła do rewiru czwartego. Zapomniał o 
niej oskarżony, sądząc zapewne iż zostałą 
przedawnioną. Fakt kradzieży zaprzeczyć 
się nie dał. Od wyroku potępiającego mógł 
oskarżonego obronić jedynie szczegół przy. 
toczony przez obrońcę, iż oskarżony. nie 
zdawał sobie dokładnej sprawy z postępku 
swego, tem bardziej, iż stan jego umysłu 
jest nienormalny. W  ostatniem. przemó. 
wieniu jednak; zamiast oddać głos obrońcy 
oskarżony zabrał głos osobiście i bronił 
się tak logicznie i przekonywająco, że sę. 
dzia poprzednie wywody musiał uznać za 
bezpodstawne i wobec udowodnionego fa- 
ktu kradzieży wydał wyrok potępiający. 
(—) Monopol, który trzyma w swych rę: 
kach tutejsza orkiestra p. Wiesenberga, 
przykrym jest dla publiczności teatralnej, 
zwłaszcza podczas przedstawień sobotnich 
letnich letnią porą, W dni te zwykle 
przedstawiane bywają rzeczy śpiewne, ort- 
kiestra zaś przychodzi do teatru dopiero z 
zapadnięciem zmroku, wskutek czego, za- 
miast o godzinie ósmej, przedstawienie roz- 
poczyna się o 9-ej lub 9-ej i pół, co już 
zależy od pogody. Mamy w Łodzi tylu 
muzyków chrześcian, a dziwnem jest, że ta- 
kowi nie pomyśleli dotychczas o zorganizo- 
waniu odrębnej orkiestry, zamiast praco» 
wać po kilku w orkiestrze p. Wiesenberga 
lub Steinhauera. Trudno wymagać,” aby 
publiczność z powodu szabasu 'oczekiwała 
cierpliwie półtorej godziny na rozpoczęcie 
widowiska. Co dziwniejsze, że: żydzi u- 
częszczający do teatru w sobotę, już o go- 
dzinie ósmej i .pół są na stanowisku, za» 
płaciwszy pieniądze w kasie, a orkiestra p. 
Wiesenberga, ze względu na Ścisłe jakóby 
wykonywanie obrządków rytualnych, Spó. . 
źnia się o półtorej godziny. Niedogodno- 
ści tej zapobiegłaby najskuteczniej druga - 
orkiestra — chrześciańska. 050 
_ (—) Każdy rzemieślnik stara się zazwyczaj 
dogodzić odbiorcom swoim; towar chętnie 
odmieni, naprawę źle wykonaną, uzupełni 
beż pretensyi. Dlaczego więc p. Woytinek 
(skład instrumentów około apteki p. Stop- 
czyka przy Piotrkowskiej) wziąwszy za na- 
prawę gitary 2 rs. 50 kop. i naprawiwszy 
poprawienie 
naprawy dopłacić rubla? ` zo | 
(>) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubiegłym 
od d, 28 czerwca do 4 lipca włącznie, dzio- 
ci do lat 15: katolików 43, ewangelików 
27, żydów 5-—- razem 74; dorosłych: ka- 
tolików 12, ewangelików 9, żydów 3, — 


|razem 24. Ogółem żmarło w tygodniu u- 


biegłym osób 98, o 15 więcej, aniżeli w ty- 
godniu poprzednim. Jest. to wogóle” naj- 
wyższa cyfra śmiertelności, jaka wydarzyła 
się w ostatnich trzech latach w ciągu je- 
dnego tygodnia. W tygodniu ubiegłym 
śmiertelność wzmogła się pomiędzy dzidćmi 


çais, nieznanym jest w Anglii. Tutaj mię. 
dzy aktami „Hamleta” lub „Otella,” wy- 
gtywają polki i kadryle. Z drugiej strony 
nie robią GI uwag co do zachowania się— 
z dwojga złego wolę już kadryle, tembar- 
dziej, że wliczone są one w cenę biletu, 
Drugą dobrą rzeczą w angielskich tea- 
trach są antrakty, trwające. zaledwie: kilka 
minut. O jedenastej przedstawienie skończo- 
ne, możesz iść spać, co ci się też słusznie 


ków — publiczność pragnie tylko zobaczyć | należy, 


panię, nie potrzęba słów, sama 
cja wystarczy do wzbudzenia zachwytu. 
— Lecz i 
wę, jestem artystką — z oburzeniem zawo- 
łała Sara Bernhardt — a będąc z F 
bardzo upartą, ku wielkiemu rozczarowa- 
niu dyrektora nie chciała ani grać, ani wy- 
sę się. KARSKA O 
rs Langtry, dama ukazująca się w nai- 
lepszych towąrzystwach, a da RA 
kniejsza z kobiet w Anglii, wstąpiła przed 
kilku laty na scenę. Po kilkunastu przed- 
stawieniach danych w Londynie, pojechała 
do Ameryki. Wszystkie amerykańskie ga- 
zety zgadzały się na to, że pani Langstry 
nie ma talentu, ale yankesi tłumnie cho- 
dzili oglądać ją, płacąc po piętnaście dola- 
row zæ miejsce w orkiestrze. Tiondyńskie 


gazety znowu codziennie odbierały telegra.- | b 


my, donoszące o olbrzymich fina 
sukcesach swej żodaczki. Książę po 
Walii przesłali jej powinszowania. a 
Co najzabawniejsze, że podczas gdy na 
występach pani Langstry teatr był przepeł- 
2 > FR po | baj ecznych cenach, w tym- 
| GZA ala świecił: i nia wystę: 
pach Adeliny Patti. IGE ka uż 


- Potrójny poważny dzwonek, poprzedzają- 


cy podniesienie kurtyny w Théatre Fran- 


gestykula- | 


Ja nie przyjechałam na wysta- | 


o uczenie s 


XX.. 


Fortepian. — Salonowa muzyką, Ba Koncerty. =n 0- 
ratoria, — Muzyczne uroczystości. 


W Londynie najprostszy wyrobnik. ma 


|fortepian w bawialtym pokoju. Gdyby tu 


ludzie mieszkali wspólnie w olbrzymich ka- 


mienicach, wtedy Bedlam, Colney, Hatch 


, inne domy waryatów nie mogłyby. pomie- 
c cierpiących na. pomięszanie zmysłów 
w skutek gry na fortepianie, Na szczęście 
mieszka ty każdy w osobnym domku, zło 
więc nie daje się tak uczuć. RE. 
; Każdą angielka bez wyjątku gra na for- 
Oplanie, a żadnej z nich nie słyszałem, aby 
muzyką Swoją mogła sprawić przyjemność 
powaznemu melomanowi. Wszystkie grają 
E rajmniejszego uczucia. Ara 
eaen z moich przyjaciół, znakomity 
P 1 profesor. w jednej z większych 
RK muzycznych w Londynie, użalał się 
pi nego, razu przełożonej na brak uczucia 
1 Ją świa w grze swych uczennic.. 
~ ya teź angażując pana — odparła 
przełożoną z iamiecha > Aaa 
entymentalizmu młodych panien. 


(D. c, m.) 


Nr. 146 


o 4, pomiędzy dorosłymi o 11 wypadków. państwa udzielił rs. 82,449, 


. (—) Pośród. stu: kilkudziesięciu rodzin .po- 
gorzałych podczas pożaru na Starem Mie- 
ście, znajdowało się piętnastu pogorzelców 
katolików, którzy straty swe podali na 450 
rs. 4 ogólnej sumy zebranej na wsparcie 
pogorzełców, przeznaczył komitet 200 rs. 
ną. rzecz owych piętnastu rodzin katolickich. 
Pieniądze te wręczone zostały zarządowi 
parafii katolickiej przy kościele N. M. P., 
dla rozdania poszkodowanym, wedle uzna- 
nia miejscowego proboszcza. 

(—) Lekcye wakacyjne w  czteroklasowej 
męzkiej szkole filologicznej p. Mejera i w 
sześcioklasowym pensyonacie żeńskim pani 
Teofili Szmidtowej rozpoczęły się z dniem 
1 lipca. W szkole realnej p. J. Graczyka 
1 w pensyonacie pani Lippe, rozpoczęły się 
lekcye wakacyjne w dniu wczorajszym. .. 

(—) Licytacya. Dnia 8 lipca na stacji 
towarowej drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej, 
sprzedane będą przez licytacyę dwie becz- 
ki śledzi, wagi 20 pudów 30' funtów. 

(—) Opieka "nad zwierzętami. Przy ulicy 
Przejazdowej w sobotę spostrzeżońo doroż- 
karza N. 86, pastwiącego . się nad. koniem. 
Zebrała się wnet gromadka ludzi dokoła, 
dorożkarz otrzymał doraźne pro menoria na 
miejscu, a niezależnie od tego, wskutek in- 
terwencyi kilku obywateli, odprowadzono 
go do biura policyjnego dla spisania prd- 
tokułn. g CNA 

- (—) Alarm. W niedzielg około godziny 
3 rano zaalarmowano straż wskutek zapa- 
lenia się sadz w jednym z domów na Wól- 
ce. Pożar ugasili domownicy, straż więc 
nie przystąpiła do akeyi 

(—) Nowy lekarz. Dr. Ellram akuszer i 
specyalista do chorób piersiowych, osiedlił 
się w Éodzi, ; 

(—) Psy bez kagańców, pomimo surowego 

zakazu policyjnego, wypuszczane bywają 
znów na miasto jak dawniej. W niedzielę 
podarł pies ubranie kilkunastoletniemu wy- 
rostkowi przy ulicy Cegielnianej. 
_ (—) Raptowna zmiana w temperaturze za- 
szła znów. w dniach ostatnich. Po kilku- 
dniowych upałach i słocie następnej, ma- 
my od onegdaj chłód prawie jesienny. 

_() Z teatru. Publiczność łódzka musi 
być bardzo spragnioną wrażeń. operetko- 
wych, skoro oklepana i przez wszystkie ka- 
tarynki zarzucona już oddawna „Piękna 
Helena” Offenbacha, wypełniła po brzegi 
letni teątrzyk w sobotę. Bądź co bądź, 
jest to operetka lepsza od wielu innych; 
posiada libretto dowcipne a.w gruncie rze- 
czy mniej swobodne, jak np. „Bettina” lub 
t- p. Muzyka w stylu oryginalnym, który 
samemu nawet kompozytorowi w później- 
szych operetkach już nie dopisywał, odzna- 
cza się niepospolitą mełodyjnością. Naj- 
gorszem w „Pięknej Helenie” jest zwykle 
to, co „aktorowie z własnego dodają na- 
tchnienia, tworząc tym. sposobem: parodyę 
parodyi. Operetka ta powinna być przed- 
stawianą ściśle według oryginału z zakro- 
jem poważnym, wówczas 'tem efektowniej 
przedstawi się kontrast sparodyowanych 
bohaterów greckich. Zresztą owe fraki lub 
cylindry. przy. koturnach i trykotach, tąk 
już spowszedniały, że budzą, niesmak po- 
prostu, © Przedstawienie szło gładko z wy- 
jątkiem chórów,. które tym razem nielito: 
ściwie fałszowały, zwłaszcza w akcie dru- 
gim. Pani Jarszewska (czy 'Wyszkowska? 
gdyż na każdym afiszu widzimy inne: nd- 
zwisko) Śpiewiała poprawnie, grała z hu- 
-morem -— ale zanadto po szansonetkowe- 
miu. 
głosem p. Struczyński jako Parys; dobrym 
Orestem była panna. Wojewódzka. Obsada 
królów była dość szczęśliwą, a Kalchas 
znalazł wybornego przedstawiciela w panu 
Tdziakowskim. Inspicyentura spisała się 
haniebnie; gdy nadeszła chwila odczytania 
szarad, pokazało się, że niema ich na 


scenie; gdy przyszło wieńczyć Parysa —| 


nie było wieńca. Zwracamy uwagę dyre- 
kcyi, że niedbalstwo podobne tolerowanem 
być nie może. ` > | f 
-* Szoberowska „Podróż: po. Warszawie” 
sprowadziła również: licznych widzów w nie- 
dzielę. Grano, tańczono i śpiewano. wcale 
dobrze, a reszty dokonały ognie sztuczne 1 
bengalskie. Natomiast nie dopisywał gra- 
jącym dowcip swojski, równie jak na przed- 
stawieniu poprzedniem. W takich razach 
lepiej już trzymać się egzemplarza, tam 
znajdzie się zawsze tyle, ile potrzeba. Na 
obu przedstawieniach publiczność bawiła 
się bardzo dóbrze, zniewalając grających 
hucznemi oklaskami do powtarzania ku- 
letów. Z: , i 
(—) Dziś w letnim. teatrze Sellina „Ni- 
niche,” operetka w. 3-ch. aktach A., Henne- 
quina. i A. Milaud, muzyka Boullarda. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Cesarska biblioteka publiczna w Peters- 
burgu. W ostatniem sprawozdaniu bibliote- 
blioteki „znajdujemy dane tylko za rok 1883. 
Z nich okazuje się, że biblioteka za ten 
rok rozporządzała .na swe wydatki kapita- 
łęm wynoszącym rs. 96,326 kop. 16. Skarb 


Iza r. b. 78; Echo — 74 — 8; Dod. do 
! Przegl. Tyg. za r. b. 51; Kor. Płocki za 


Sumiennie pracował małym swym 


zę sprzedaży 
duplikatów . otrzymano rs. 266 kop. 90, 
resztą z sum specyalnych i ofiar prywa- 
tnych. Ztej sumy biblioteka wydała na 
utrzymanie urzędników i służby rs. 37,667 
kop. 55. Na zakup książek, rękopisów i opra- 
wę takowych rs, 9,758 kop. 91, na wydat- 


ki administracyjne rs. 16,395 kop. 37, tak, |- 


że pozostało remanentu rs. 3,866 kop. 5. 
W. roku tym biblioteka powiększyła się o 
25,810 tomów; w liczbie tej otrzymała na 
podstawie przepisów prawnych 10,804 to- 
my (najwięcej dostarczył zarząd cenzury 
w Petersburgu 3,709 tomów, potem w Mo- 
skwie 1663 t., trzecie miejsce zajmuje War- 
szawa 890 t., z Kijowa nadesłano 447 t., 
z Wilna 242 t. it. p). Z różnych zarzą 
dów administracyjnych 3,546 t., z ofiar pry- 
watnych wpłynęło 6,600 t., kupiono 4,860 t. 
W czytelni pracowało 121,896 osób, zapo- 
trzebowano 297,932 tomy dzieł i 108,920 
numerów pism peryodycznych. Biletów na 
prawo czytania wydano 12,337. Z pism 
polskich udzielono: Ateneum za rok bieżą- 
cy 780 za przeszłe lata 460; Bibl. Warsz.— 
636 — 300; Niwa — 600 —-221; Przegl. 
Tygod. — 542 — 30; Prawda — 504 — 35; 
Kraj — 473 — 12; Gaz. Pol. — 355 — 8; 
Wiek —. 301 — 11; Kłosy za przeszłe la- 
ta 204; Tyg. II. za przeszłe lata 152; Kro- 
nika Rodz. — 137 — 4; Kur. Warsz. za 
r. b. 103; Kaliszanin — 80 — 12; Nowiny 


r. b. 40; Izraelita za r. b. 39. 

— Śmierć przy defraudacyi. Dnia 3 lipca 
o godzinie 11 w nocy trzech młodych wło- 
ściań wsi Trofimów gminy Słupia, powiatu 
skierniewickiego: Jan Maj Mecner, Woj- 
ciech Kutasiewicz i Jan Piejak poszli do 
sąsiedniego lasu, należącego do księstwa 
Łowickiego, by potajemnie narąbać gałęzi. 
Do powracających do domu na granicy wsi 
Lipce i Mszadla tejże gminy, w zbożu u- 
kryty człowiek strzelił, wskutek czego Me- 
cner padł na miejscu, ugodzony z tyłu 32 
śrótami pod lewą łopatkę, za dwoma zaś 
uciekającymi dał drugi strzał, lecz chybio- 
ny. Kutasiewicz i Piejak, przybywszy do 
gminy, oznajmili wójtowi o zaszłym wypad- 
ku. Udając się na miejsce wskazane,- nA- 
pctkał wójt jadącego Skrobisza Kacpra, 
strzelca tychże lasów, który, jak się okaza- 
ło z zeznań towarzyszy zastrzelonego, zabił 
Mecnera. Sprawcę przyaresztowano a de- 
nata zabezpieczono na miejscu do zejścia 
sądowego. © >> > SD SER 


TELEGRAMY. 


Sofia, 4 lipca. Rząd wniósł na zgroma- 
dzeniu projekt dwóch pożyczek na wyso- 
kość 38,000,000 franków. Przesilenie mi- 
nisteryalne nietylko. nie minęło, ale gro- 
Źniejszeni się staje, . Krążą pogłoski 0 foz- 
wiązaniu zgromadzenia narodowego. 

Sofia, 4 lipca. Rząd decyduje się podjąć 
budowę kolei żelaznej z Jamboli do Bur- 
gas, pragnąć odebrać Francyi przyczynę do 
zażaleń, z powodu pobierania przez władze 


rumelijskie cła od towarów zagranicznych j 


wprowadzanych do Rumelii przez Turcyę, 
które zatem poprzodnio opłaciły już cło na 
granicy tureckiej. W takim razie towary 
przeznaczone do Rumelii, będą mogły mo- 
rzem dochodzić dọ Burges z ominięciem 
tureckich komor celnych. 3 
Monachium, 4 lipca. Krążą pogłoski, iż 
ministrowie Crailaheim ivon Lutz, udadzą 


się w tych. dniach do Grasteinu dla porozu- 


mienia się z ks. Bismarkiem. 

Konsanłynopol, 4 lipca. Według krążą- 
cych pogłosek, W. Porta odsuwa od siebie 
wszelką: odpowiedzialność za naruszenie 
traktatów przez ks. Aleksandra bułgar- 
skiego i zamierza rozesłać okólnik, wyra- 
żający gotowość Tureyi do współdziałania 
z mocarstwami, celem zmuszenia rządu buł- 
garskiego do poszanowania obowiązujących 
traktatów. We: 

Rzym, 3-go lipca. Wczoraj na cholerę 
zmarło we Włoszech 70. osób. 2 

Skodar, 4go lipca. W Fiume cholera 
wzrasta. Dla uspokojenia ludności na wy- 
brzeżu dalmackiem zabroniono przywozu 
towarów i wyładowywania statków z Try- 
estu. == 
_ Rzym, 4 lipca. Wczoraj roseszła się tu 
pogłoska o zaszłym jakoby wypadku cho- 
Jery. Dzienniki zaprzeczają temu, twier- 
dząc, iż w rzeczonym wypadku chodziło je- 
dynie o silną gastrytę, 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin 3 lipca. Wykóz banku państwa z d. 80 
czerwca (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas 
metaliczny 105,190 (ubyło 18,512); zapas biletów 


|120,000 (bez zmiany); rezerwa 22398 (bez zmiany) 


"Fyoll 8, © Medio 40 Wilkinson 9, Warpcops 32 


EE cnc DZIENNIE, RODZI. 


kasy państwa 17,718 (ubyło 3,533: noty innych; 
banków 11,832 (przyb, 1,544); weksle 437,852 (przyb. 
48,344), Żądania bombard 100,115 (przyb. 46,619), 
efekty 20,012 (przyb. 2,845); inne aktywa 39,850 
(przyb. 2,533), Stan bierny: kapitał zakładowy 


noty w obiogu 910,130 (przyb. 109,432), inne zobo- 
wiązania 273,943 (ubyło -23,638), inue pasywa 1,507! 
(ubyło (399), 

Petersburg, 2. lipca. Weksle na Londyn 28%, 
na Hamburg 1995/,, na Arasterdam 115'/,, na Paryż 
247, Ha imperyaty 8.45, rosyjska premiowa pożyczka | 
1-ej èmisyi 2101/,, takaż IL em. 2261}, rosyjska po- 
łyczka z roku 1375 1573, IL pożyczka wschodnia 
9337, IU poż. wschodnia 993/44; 
1835, 5%, listy zast. ziemsk. 1613/;, ukcye* rosyjsk. 
wiol D. Ż. 2621; kołei kursko-kijowskiej 370, 

eter3buraki bank dyskontowy 743, warszęwgiki 
„ank dyskontowy 310, rosyjski bank dla haadla 
zagr. 8231/,, dyskonto prywatne 4 0%. „i 

Berlin, 3 lipca. Bilety- banka rosyjskiego 
198.00; €9], listy zastawne 62.80, 49, isty iikwida- 
cyjue 57.30, 5%, pożyczka wschodnia II sm. 61.70, 
(Ti cemisyi 61,60, 40), pożyczka z 18580 r. 87.25, 50 
listy zastnwna rosyjskie 98.90, kupony celna 323.20, 
Bh pożyczka pramiowa z 1864 roku 150.00, takaz z 
1866 r. 139,25; akaye banku handlowsgo 82.50, dy 
skoniowego 75,50, dr. żel. warsz. wiad. 266.50, aic- 
cye kredytowe austryaciie 447, jnajnowaza pożyczka 
rosyjska 100.00, 60/5 renta roayjeku 113.20, dyskonto 
80, prywatna 13," Yo. 

Londyn, 3 lipca w poludnie. Konsole 1013/gy 
pruskie 40) konsola 103, tarec. konw, 147g, . rosyj- 
ska poż. a 1875 r. 98l; 40, renta złota weg. 
845, egiparka 7133/,,, bauku ottomańskiego 103g, 
lombardy 9Y, akcya kanalu saczkiego STY, 
spokojnie. 


= 


Petersburg, 3 lipca. Łój w m, 42.00,ma sier. 42.00. | lieznie chłopców 3, dziewcząt 4; dorostęch 


Pszenica w m. 11.60. Żyto w m. 6.00. Owiesw m. 
5.10. Konopie w m.44.50 Siemie Iniane w m. 16.00; 
powietrze pogodne. 


Berlin, 3 lipca. Farg zbożowy. Pszenica 
niepewnie, w miejsca 140 — 168, na lp. —, na 
lp. sier. 1453/,, na sier, wrz. —, na wrz. paź. 149, 


na paź. list. 150ta, na list. gr. 15137. Żyto chwiejuie, 
w m.127-136, na Ip. 1281, na ip. sier. 1281/,, na sier. 
wrz.—, na wrz. puź. 1301/,, na paź. list. 1311, na tiat. 
gr. 1521, na gr. st.—, nast, It., na It. mr, - Jęczmień 
w miejscu 115-180. Owies lepiej, w miejscu 125 
—162, na lp. 126, ua Ip. Bier. 12334, na sier. 
WIZ.—, ua wrz. paź. 1213, na paź. list. —, na list. 
gr. —, na gr. st, troch  warzel. 155-200, pa- 
stewuy 155—145, Olej lniany w m.—, rzepakowy w 
m, b. becz. 42,2. Okowita w m, bez becz. 27,4, 

:: Szczecin. 3 lipca. Pazóniea mocno, w, m. 
152—154, na Ip. sier. 155.50, na wrz. paź. 155.00. Żyto 
usp. dobre, w m. 123—126, na lp. sier 426:00, na wrz. 
peź.128.00.0laj rzepakowy bez zmiany,uu Ip.sier.42,50, 
ną wrz. paź. 42.50, Spirytus mocno, w m. 37.30, 
na lp. sier. 30.30, na sier. wrz. 37.70, na wrz. paź, 
38.40. Olej skalny ociony w m. 10.80. 

Londyn, 2 lipca. Cukier Havana Nr. 32 nomi- 
nalnić 121/,, cukier burakowy 11; mocno. - © 

© Londyn, 2 lipca. Targ zbożowy. Wszystkie 
rodzaje zboża spokojnie, ciężko, pomyślnie dla na- 
bywców. Od ostatniego poniedziałku dowieziono 
"obcego zboża: pszenicy 35,490, jęczmienia 840, 
owsB 57,160 kwr. =; >. 

„Londyn, 2 lipca. Na wybrzeżu ofarowano dziś 
3 ładunki pszenicy; pogoda pyszna. 


"Glazgów, 2 lipca. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 38 sz. 10'/, p. > | 
~ Manchester, 2 lipca. Water 12 Taylor 6g, 


Water 30 Taylor 8i, Water 20 Leigh 7'/,,. Water 
30 Clayton V'h, Mock 32 Brooke 73/,, Male 40 Ma-. 


Lees 7H,, Warpcopa 36 Rowland 8, Double 40 
Weston '8!/,, Double 60 zwykły g. 1L!j, 32“ 116 
yds 16X16 grey tkaniny z 32/46 168, zwyżkowo. 
New-York, 2 lipca. Bawełna 97/5, w N.s.Or- 
lenrie +9.. Olej skalny ratinowany 7007, Abel Test 
7Y,, w Filadelfii 7'js. Surowy olej skalny 6, Certy- 
fkaty- pipe lina 66. e. Maks 8 d: — e. Czer- 
wona pszenica ozima w miejscu 86 c, na lp. 
861, €, na sier; 86!/s C, na wrz, 807); 6.  Kukury- 
dza (nowa) 4637... Cukier (fair rafning Mascoyad38) 
Kawa (fair Rio) 93/,, Bój (Wilęox) 7.10. 
Słonina 65/5. Fracht zbożowy -2Y ER: 
Bawełny przywieziono w tygodniu ubidgłym 
do wszystkich portów związkowych. 17,000 hel, wy- 
wieziono do W. Brytanii 31,000. bel, do lądu sta- 
lego 6,000 bel. Zapas 355,000 bei. 


„manna 


LICYTAGYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


|  —.80 vzerwea (12 lipca). w sądzie, zjazdowym 
w Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości w mie- 
ście Tomaszowie: 1) przy nlicy Jerozolimskiej pod 
Nr. 188-c, ed sumy 5,000 rs. 2) przy ulicy Targo- 
wej i Krumarskiej pod Nr. 108, od samy 5,000 rs. 
— 80 czerwca (12 lipca) w sądzie zjazdowym 
w Piotrkowie, na sprzedaż nierachoraosci w mie- 
ście Piotrkowie za linią drogi żelaznej pod Nr. 580 
—315, od sumy 3,000 rs. | ! 
PREZENCIE O E EA OPORZE PERE ESEE SAE 
TELEGRAME GAEBŁOGWE 


Km $ reame aae 


' Z dnia 8 {Z dnie 

Gielda Warszawska. RA SDORDAEE 
Ządano z końicam giełdy. i 
Za wsksio krótkofarminowa 


50,60 


5 
ar Berlin zu 100 nr. . 50.60 3 
„oudyn,, 1 i Ć 10.24 10.25 
„ Paryż „du fr. 40.8214] 40.80 
„Weba p 400 M. 81:70 81.70 
ża papiery pańsiwawo: 
Listy Dikwid: ie. Pal. dużs . .) 9250 2,93 
Ros. Poż. Wnekodma © 2 -100,— f 100,— 
Listy Zan Ziem. z 0e Ser I. 101.— 39.90 . 
aw» $er.il do [Y 101, — 99.90 
Lasis Zi. M. Warez. Her 1 58.75 98.85 
n » "n u i 97.75 37.95 
e 3; NZS 91.35 97.30 
ne A i o Y 97.05 97.10 
piety nat. M. Lodzi Ber. I 95.— Y5— 
p 3} 'n p IT 94 Ba 94. — 
n 3: RT 13 jii 93.75 93.75 

Giełda Beriińska. 

Vockacjy rosyjykie zires a 198 — | 198.10 
” LL) U lont, < | 188.25 198.25 
tiukela ne Wurszuwy kr. 197.75 |-198.15 
m Pałarabary kr. 197.70 | 197.80 

sf SE: dł . 196 75 196.K) 
sk: londyn kh . 20.37 20.37 
R 5 ik |. 20.32/,| 20.83 
5 Wioedoń kr. 161 20 :| 161.20 
Dyskouto prywatna ah Lil 

Gielda Londyńska. —- pea : 

Welse na, Eola 3 „| 28'a 23i 


Dęszonto 21y 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Urońdza -od dnia 23 czerwca do 4 lipca włącznie było: 
W parafii katol. Dzieci żywych 79, a mianowicie: 
hłopców 45, dziewcząt 34, z tej liczby dzieci ślą b-, 
nych 76, nieślubnych 3, Nieżywo urodzonych 3 
w tej liczbie ślubnych 2, nieślabnych —, | f 
W parafii ewang. Dzieci żywych 52 a mianowicie: 
chłopców 28, dziewcząt 24, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 49, nieślubnych 3.  Nieżywo nrodzonych 1, 
w tej liczbie ślubnych 1, nieślubnych—. 
Starozakonnych. Dzieci żywych 17, a mianowicie: 
chłopeów 12, dziewcząt 5, z tej liczby ślubnych 17 
nieślubnych —.  Niężywo uródzonych —w tej licz- 


6j renta złota | bie ślubnych nieślubnych —, 


Małżeństwa zawarte w dniu 3i4 lipca: 

w parafii katol. 10, a mianowicie: Piotr Swiątek 
z Agnieszką Janiczak, Miehał Kowalski z Antoniny 
Garcarek, Ignacy Włodarczyk z Marysnną Kałczak, 


$| Józef Karnsmski z Maryanną Skowrońską Tomasz 


Jabłoński z Maryanną Dąbrowską, Aleksander Ja- 
roszewski z Franciszką Zagórską, Jakób Skonka z 
Bronisławą Zielińską, Władysław Jau Goliński z 
Elzbieta Badowską, Adolt Srwagoraszek z Teodorą 
Daros, Tomasz Berka z Wiktoryg Torzecką. 

W parafii ewang. 6, a mianowicie: Reinhold Hoh- 
mann z Emiilią Andreas, Fryderyk Bajer z Emilig 
Bajer, Jan Szpyc z Wilhelminą Wolf, Krrsztof aric- 
ger z Emtiz} Matyldą Linke, Karol August Ekert 
Wencel z  Wilhelminą Maj, Jan Hoffman 
Amulią Aung Stiller. / | 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 3 i 4 lipca: 

Katolicy: smieci do lat 1ö-tu zmarło 14, w tej 
liczlsie chłopców 8 dziewcząt 6; dorosłych, w tej 
liczbie mężczyzu ==, kobiet—, a mianowicie: 

Ewangalicy: ubieci do Jak 


sę 
Ca 


ió-tu nmnaro 7, w tej 
tezh ] z 2, w taj 
liczbie mężczyzn 1, Kobiet 1, a mianawicis: 
Marya z Wilhelmanów Donath, lat 23, Wdmund 
Heimann, lat 55. 

Słarozakonni: dzieci do jat 15-tu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców, dziawcząt.—; dorosłych —,w tej 
iczbie mężczyzu—, kobict—, a mianowicie: 


z 


ANEETA ADARE DC PZD NOG EERENS 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski. P. Hertż z Petersburga, Jaffe 
z Warszawy, Kolegerski z Odessy, I ubliuer z Kem- 
py, Tis z Petersburga, Conszer z Warszawy, Fin- 
kelstein z Warszawy, Nowakjy Tomaszowa, Pesuhel 
z Tomaszown, Altenburger z Tomaszowa, Thiem z 
Tomaszowa, Konzen z Tomaszowa, Herkner z To- 
maszowa, Fiirderer z Tomaszowa, Roland z Toma- 
SZOWA,. | 
ACE ATEA SEEE R OZDOBĘ EBP EDZIA, 


WYKAZ DEPESZ i 


uiedoręczonych przez tutejszą stacyg tele 
graficzną z powodu niedoldadnych adresów 
a! i innych przyczyn. 
Południowo Sommerowi z Warszawy—Kurkowski z 
Tómaszowa Rawskiego—Czarnoloski z Warszawy— 
Zipmann z Zamościa—Ciszkiewicz z. Lublina—Ss- 
warski. z Kęczycy —Zajdler z Piotrkowa—Swartz 
Model z Płocka, Ten 


Nr. 26 „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł z 
druku i zuwiera: Treść N. 26. Od reda- 
keyi. — Szlachetne zdrowie, przez B. Z.— 
Nowe książki: „Exiccator” wynalazku in- 
żyniera- Rittera. — „Podręcznik dlą kraw- 
ców męzkich,” - przez A. Ranera. — Wia- 
domości krajowe i zagraniczne: Szkoła tech- 
niczna. — Do bogatych szewców. — Niedo- 
szłe zebranie. — O rzeźbiarstwie. — Dla 
przykładu. — Zmarli. — Ofiary. — Pyta- 
mia i Odpowiedzi: O politurowaniu kości, 
przez J. Wendę. — Rozmaitości: Różczką 
Duch święty... — Szarada. — Słowniczek 
wyrazów technicznych (ciąg dalszy). — O- 
głoszenia. — W odcinku: „Wojciech po- 
cztyłion;” z czeskiego przełożył Jerzy K., 
Do niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
ślniczej” dołączony jest arkusz 6-ty dziełka 
p. t „Buchałterya”: w opracowaniu Jana 


|Danielewicza, jako dodatek bezpłatny. - 


Q++020:4-04+-04) 
Opuściła prasę broszura $ 
pod tytułem $ 


„Wada Łódzka” 


pod względem sanitarnym 
i technicznym 
skreślili 
A. Fuchs i Kniehowiecki. 
jest do nabycia w redakcyi 4 
„Dziennika Łódzkiego i we 


02000 
+40 


m 


40-006 


? do największych z miękiego ołowiu; 
laznych, fabryk ete. i wykończa ta- 
| $ większych partyach odstępuje się $ 
695—6—5 


wszystkich księgar. miejscow. $ 
Q+++4+-4+020$) 
kowe punktualnie na czas umówio- 
rabat. $ 
© $ Warszawie. $ 


6404200001) 
SPECYALNY ZAKŁAD $Ý 
Wykonywa plomby od najmniejszych 
-© P przyjmuje obstalunki dla dróg že- 
n ny. Hendlującym lub biorącym w 
ra- $to. Krzyzka Nr. 17 w 
e aa a a a GH 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. | „ Nr. 146 


O GŁ O SZ E_ N_ I A. 


czeń VII klasy filolog. przekaz (acreditif) na rs. 46 3 
przygotowywuje nowowstępują- , | 


e laszać 
ik ER ZEREM Zglasiać py imię J. Aurbach, płatny u L. 
albo zawiadamiać tegoż miejską + REJ hi „Warszawie PAKI 
|| pocztą). 158—3—8 |; i Nr. 24, w pięć dni po okazaniu 
ER aautzec c R 2 żyrowany przez J. Aurbacha i B. 
Parżenczewskiego w Łodzi. Upra- 
dake i niniejszego pisma. O6wazenie. kaze się łaskawego znalazcę o zwró- 
ON PE Cyxeónmit Ipuorast IleTpOKOB-|-gnie takowego do B. Parżenczew- 
craro Okpyxnaro Cyxa Jesanckin! skiego w Łodzi, ulica Piotrkow- 
Ha Rao 1030 er. Tr See ska Nr. 778. 
cyxoup., OÓbaBiieT5, TTO I0HA | . ; 
(9 AŚ 1886 r., cb 10 uacorb y- B. Parżenczewski. 
Ypa, 6yxeT* HpoqABATECA MBURH- Upraszam o zgłoszenie się domnie 
Moe umymecrBo Momka Haxmanaiz wyżej wymienionym wekslem, któ- 
Pyce BR ero kBapTupb BŁ TOP. Ly zapłacę w ciągu dni 10, po upły- ki 
lekarz Ro i akuszer|JIOr8u noxb N. 232-a, HAXOJAINE-|wię zaś tego czasu będzie on za-jg 
z Dorpatu; specyalista w chorobach|eca Bs moliwe KBapTupk, COCTOAINEE|płacony B, Parżenczewskiemu i 
piersiowych. Przyjmuje eodziennie|13% Meóeln M eBpeickuXR KHKT%,|kqżdy nieprawy posiadacz pociągnię- 
od 10—12 rano i od 3—4 po po-|oubaesmoe 4lm TOproBŁ BP 370|tym będzie do odpowiedzialnosci 


JEST DO SPRZEDANIA 


wraz z domem w mieście 
liczącem 5,000 mieszkań- 


ców, w okolicy bogatej, za 
8, 500 ra. Wiedomość W TB- 


Kattad towarzystwa NiC 


ma zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że roz- 
szórzy wszy zakres operacji swej w dziale 'ubezpie- 
czeń życiowych, będzie obecnie przyjmować: tego 
rodz sh ubezpióczenia +, od osóbg pojedyńczych na 


"do Rs. 100,000. 


Szczegóły, dotyczące e o na życie, 
zawierają broszurki, które Zarząd Towa- 
rzystwa „Rossyaw. Petersburgu Wiel- 
ka Morska Nr. 13, Jemeralna ieprezen= 
tacyw w Warszawie (Marszałkowska Nr. 144) 


ładniu z wyjątkiem niedziel, © |py0. 25 Ron. sądowej. Główna Agentura w Łodzi, (W. Wiz- 
Zawadzka, dom Teofili Szmidt, T. Joxs 20 Iona (2 Toxa) 1886 r. _$!-B. Prisand. | bek), orsz Agenci a di i sg na żąda- 
saw POODORE Ca t Cyxeóasii I[pucraB JEBAHCKIA.| 172— 4—1 nie bezpłatnie. "155—4—2 
elel j 


reg- Zgubiono | 
Debiti li PIIA ~ Droga żelazna AT, iak 
Fabryczno - „Łódzka magistracie łódzkim paszportu, wy- 


danego z pow. radomskiego, naimię 
podaja do wiadomości, że w dniu Majera Goldberga. ` SĄ 


26 (8) b. m. o godzinie 3 po połu-l $ u 
a ) agaga towarowymi et. "POSZUKUJE SIĘ W administracyi „Dziennika Łódzkiego jest do nabycia 


przeniósł swoje mieszkanie do domu 
Kestenberga, przy ulicy Piotrkow- 


Toae 02 8. Łódź, sprzedany będzie przez pu- 5 najnowsza powieść 
> DENTYSTA bliczną licytacyę transport śledzi, trzech pokoi pa kuchnią. Ą Elizy Orzeszkowej 
| | wagi pudów 20 funtów 30, z frach-|zęchce złożyć adres w redakcyi ni- ) 
i tu Warszawa-Łódź Nr. 29917. R gh 

Dr. Bolesław Brzozowski Ee pam. Totti 4 
w uniwersytetach Berlińskim i Dor- ———— x ————— |Zaraz jest do sprzedania lub wy- I i 
W A EWS a Zarząd dr. żel. DOM z dużym ogr rodem. Z. psiej E. M. ANDRIOLLEGO. 
Robić zę Bezlini > dll ai $ Fabryczno- -Łódzkiej Wiadomość w domu P. Bednarzew- Q Cena rs. 1. 
0 kilkoletniej prakt RA we ALE podaje do wiadomości osób intere-|skiego ulica Zachodnia u P. Wą-[$5w»6> > 2 > _SO>COLS © = CNENENO 
l ) PrI ee, LOWBDYS: że wszystkie towary przy-|sowskiego. 759—3—3 SZ CZEPI TENTI >A 

byłe na st. Łódź od 20 maja (1 = DO SPRZEDANIA BS E E OSPY HH 


skiej, obok apteki W-go Goebla. 

w ilości 2 beczek, sig. M. R. N. 15, Ktoby miał takowe do odnajęcia, 
packim wykwalifikowany, dawniej- 'dzierżawienia $ I h I E 
w Łodzi, Mieszka w 


Hotelu Manteuffel. czerwca) r. b. do 19 czerwca (1 lipca) ochronnej wyłącznie krowianką, . odbywam p lat PRE 


Przyjmuje eodziennie od godziny|”: b. a nie wykupione do 20 paź-| q rann | 
9 do 1 przed południem i sd 3 dol dziernika (1 listopada) r. b., sprze- KOŃ wierzchowy nich codziennie od 2—3 po południu, 


6 po południu.  .757—3—92 R aż licyta,.|młody, ido w redakcji Za- Cena szėzepienia TB. 8 
M cyę dla pokrycia należności ,.drodzejprzęgu. Wiadomość w reda 2 n 
tudent Warszawskiego uni-|ż°laznej przypadających, a to w myśl|niejszego. pisma. Żem We środy i niedziele pg zamożnych: ra 8 k 50 


wersytetu przygotowywuje no- art. 40 i 90 Najwyżej zatwierdzo- 
wowstępujących do gimnazyum. nej ustawy dróg żelaznych rosyj- 
7 


Dr. I. WESŁOCKI 


Erklärung. 


Zgłaszać się można do R. Bud.|SEich: 70—3—1 |Um ra verhindern, dass Herr Ernstig PM dom 55. SR 
kiewicza, komisarza sądowego, No-| > w si Gada in oran WERE Namen AA IEX > 
wy*R, nek N. 7. , 775— : eld borge, erkläre ich hirmit dass à 
T d i — ER Zgubiono derselbe mir seine angebliche for- 
| wydany na imię Fran-|derung an Herrn Gerson Müller Zg s 
M człowiek, poszu- raj „pontaliktego „przez powiat|nicht Gedirt hat. ` o s o DRUKARNIA O REKE. 
| kuje miejsca za  umiarkowa. ak azja aaa e ooo = luni 1886. À X 
Gp EG wynagrodzenie, -1752-3-3 slinga pa PETA 769—1— 1 C. ig. s |PZIENNUKA ŁÓDZKIEGO: : 
— T — S angir i AK. 
LMEKEEDA WA MSZA WE fiń A d. 3 lipca. a E ulica. Piotrkowska, Hotel Hamburski I. 


isiat 


Pr zyjmuja do roboty : 


W ek w io. e ZA >o RAR W ciągu giełdy Popeicwar RAekare t p la. br r 
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Bórlm soo (1885),): dt. tór. | BAY o 100 mr -aa 7277777150 571 8 BAP 
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Lióhdya" r 29a mia 8 m. IÈ. 21) a ea 2 
7 ! T n 4 r. ter. | 8 m. 1 £. 2! 10.24 ze 
Paryż . W kę, Ela R A i a aż 104.) 100 Fr. A PRA zs [10 3 — 
sh NEED r. ter. | 10.4. | 100 Fr.. 8 40.821 wz 
Wiadóń 0. a GŁ tor | 8d | 100 dor. | 4 | GG, EA SZ 
3; łą de, (186 kr. ter. | 8 d.”) 100 Sor. 4 81. ze 
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(za. 100 r3.). Z „> | žad |o o | (za 100 rs). A B |ne tranz. żądano lcho.pť A P | TODE | kądano lcho.pt 
Ak D. 3 
Liaty Likw, Kr. Pola. dużu| 5 —.--| 92. 85; mm aug Kera ton Ca PE sa aa a 
„n »„» małej 5 92. 60 MORE IE. jd.500r.| 4 | m —— W | F L K | 
JA. Poz? Wa 1 om. 5 = —=l 5% Te 1008] 5 | IZ) 22] 2 
nin mw ork $ -| a —— a 100r.| 5 BBRAER Dem 
EDC Js zin » gates 6 | II) I | == | angielskich FIRANEK 
Ca n MB,  1060r.| 6. 100,— szale Mank i i Tr O Sza 
e i n u Handlowego ole 
Ros. Poż. Fr. E RÓG Lena. > - Ba War Veer a] 344 Jsa = p ca po cenach | bardzo przystępnych | 
Bilety Ban. Pań. Ros. lom} b PRES e: Hau. H. wł j a SK BL 
Bo » Osa. H. w Ło zi 350r mal moi 805 
E a E am © mm] „ War. Tow.Ub.od ognie j zy opo it auer, 
nin m nigri E zz pia z wpł. W aðr. aeien —--—| 185 - 
Listy Jitan ialo] 5 Aa Mar.Tow.F.Cukru600 i jam]. ka GRE 763 248. Piotrkowska 275, 
2.r.18693.11ŁA.|> 6 n Cukr, Dobrzel. 500r.|| g Sl enl RE D dom Bław ta, 
woren - KEB, | ——| » n Józefów 380r. 8 m ——) 175. — ża 
nonn nom 4 » 5 _ a 10 ——| a n (Ozersk 250r! Ż mo | va E 
a » ou dora. > EE n „„. Hormanówabór.|| $ aa owa. SRO 2 
naoa BŁB| 5 | a s  Uyszkowie.2bOr. gi we | ey4-130) — 
RAE RE JE > 8 osaaao |) | AE: 
“ser HIiŁA.| B ZI Zn m, Częstocice 350r] sp ga |) =] s 
m.» » T] wma n i 'W. F. Steli 1000r. 2 a wa) ABD mm aj R a 
ea ae B a 10. —| —s-| i Tow. Liipoy, Ren ijj © | aa s | „ASSRSA aha as JEDAB | 
WOPO 2 ger My TŁA: = BE AGE „oowónać 10003. > CEZ A | == w: | z 
n Don EBI 5 =— —— n low. Zakł, Metal. ta Í SZELKIE GATUNKI 
“oo p n "1 BA | 5 j= Ran 3 o War. > 5 EEE POET APAE Pe 
no on » nA | =] a Tow. Zakł. Górniczych ep T 
n nos „ Sorya 1 ; 98 0) m P maes „po a Ag = wal iis Wil MI Me 
> - tae mam ow. War. Fab. Mach. 
Listy zań m Warsz. RAT R. a da —, ~- © Nara. Ral k OdL 100r. Taaie E - mA 
7 Dz Y ; rasa arg. T op. werla i i 
aoe a iD 971016) 97.36! | ” p. wog 
"a sz dY| © |oeso 85 80] 406 —— | „ Tow. Zakł. Bia. Sanl) —— a „a -naj jświeższago czerpania 
+, Obligi m. Warszawy,| 8 97) a > 94,60 - — — Tk. w Zawi Kw | | 
„małe p wieroia 356 r.! sl 960.00 * 240 — SĄ zawsze na skład 
isc nikt. A, A di à > | 8 > „Tow. Haz. i Łaźni 100r.! -j muj m zie przy: aptece a 
BA A "al 5 GG Paś, „Grab. Temler i Szwadeł | GA e Pe 
ao waj ——| oe 22|- EO Konstanopa 600] | IT] e =H A oKorny. 
Listy zaał, m. Kalisza, ż mi „. _| Wartość kuponu z potrbój, , Gist —— ag ry” ; 
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